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RZĄD Gl-BERNJALNY WARSZAWSKI

W' kilku miejscai Ii powiatu Warszawskiego i Konińsk iego, 
mianowicie w okolicach położonych nad brzegiem rzek, gdzie 
poprzednio miały miejsce rozlewy, przy teraźniejszej porz'e go­
rącej zjawiła sę między by dlem rogati m znrnz.i śledziony czy li 
tak zwana < lioroba karbunkulowa, która tern więcej ogół obcho­
dził1 powinna, że nieostrożne obchodzenie się ze sztukami nia 
dotkniętemi, lub doi żnii t< mi, albo upadli mi, jako to: zdejmo­
wanie skór, zjadanie u i< sa i t. p.. daje powód do powstania 
u ludzi czarnej kiosty czyli tak zwanej żydówki, st .now iacćj 
chorobę bnrd/o niebezpieczną i często śmiiitelną. Gdy opisanie 
choroby karliunkułow ej i środki jej zapobiegające w i łożone 
w Ustawie Policji Weterynaryjnej w § od 213 do § 227 włą­
cznie, wielkie robią ułatwienie tak w rozpoznawaniu choroby jak 
i w stosownem postępowaniu do uchronienia od niej. Rząd Gu 
bernjalny widzi za konieczne ostrzedz wszystkich właścicieli 
inwentarzy, aby z’cała akuratnośeią zastosowali się do § 2 5 
wyżej wspomnionej Ustaw y, gdzie wyłożone są środki ochrania­
jące od choroby tak wówczas, kiedy ta jeszcze się nie okazał.., 
j. kuteż w wypadkach kiedy się już w trzodzie okazywać zaczy- 
n.i. Nadto, kiedy w ostatnim tym przypadku, jak to już wie­
le do.św ihdczi n przekonało, najskiiteczniejszem jest użycie roz­
tworu chlorku wapna, sposobem podanym w Ustawie Policji 
Weterynaryjnej przygotowanego, przeto korzystną byłoby rze­
czą, aby w łaściciele środek ten mogli mieć w zapasie i w razie 
najmniejstego podejrzenia z zastosowaniem jego pospieszy li. nie 
zaniedbują4' wszakże innych ostrożności w Ustawie wskazanych. 
NakonieC nadmienia Rząd Gubi rnjalny, że uży wanie mięsa ze 
sztuk na tę chorobę dorżniętyeh, zdejmowanie z nich skór i ko 
rzystanie z mleka, łoju i t. p. jako niezawodnie przyczyniające 
się do powstania czarnej krosty, najmocniej pow inno być w szę­
dzie zakazane- M ójci zaś gmin i Burmistrze, jako obowiązani 
czuwać nad w-ypełnienięm przepisów przez Rząd wydanych, za 
wszelkie w *J',n przedmiocie zaniedbanie do surowej odpowie­
dzialności pociągani będą. Zresztą praktykowaną jest rzeczą, 
że po wsiach, gdzie się okazują choroby zaraźliwe miedzy zwie­
rzętami domowi mi. pi zy których wzbronione jest skór zdejtno 
wanie, żydzi chciwi zysku wmykają się potajemnie i po cena h 
znaczpie zniżonych chętnie je nabywaja; ponieważ więc postę­
powanie to zachęca włościan do zdejmowania skór, które nara- 
*a ich na zarażenie sę cz rn.i krosta i daje powód do rozno­
szenia zarazy, poleca »:ę wszystkim Wójtom, iżby ci pizezcały 
t-zas panowania w obr* hie ich gmin-zaiazy, wzbronili n jsuro- 
wirj przyjmowania do wsi żydów zajmujących się skupowaniem 

skór i ostrzegli wszystkich właścicó li, że ci za uchy hienia w ty n 
względzie do sadowej odpowiedzialności pociągani będą.

Warszawa dnia 29 czerwca (li lipca) |S-16 roku.
Gubernator Cywilny Rzeczywisty 

Radca Sianu Baszczyński. 
Naczelnik Kam ellarji ftasinówski.

O UPRAWIE PASTERNAKU NA OTW ARTEM POLU

W Anglji, Belgji i we Francji pisterwak wi ną gra rolę 
w opasie by dla, i z tego względu zasługo e na uwagę u n» 
szych pomniejszych gospodarzy, szczególnie possesorów. Paster 
nak co do smaku słodszy jest od marchwi, a przecież <1 la pie­
przyku, który ma w sobie, nie tyle nudny. Bydło woli p ster- 
nnk ani eli -marchew. Krowy na pasternaku utrzymywane nie 
dają wprawdzie tyle mleka, co po bur kach: ni* ndekn jest 
smaczniejsze, masła z niego więcej, i nie ma owego nieprzyje­
mnego cucłiiiienia Wynikającego z buraków.

Opas bydła pasternakiem idzie nierównie spieszniej n IM 
żeli innym karmem; opas trzeba zacząć od małych porcji, aby 
odrazu bydle nie Sprzykszył<> go sobie; mięso po tym pokarmi*, 
jeżeli od | ocząt ku do koń<a bydle na nim stało, est kiuclie. 
soczyste i bardzo smaczne. Można także i li.śi i mi, które sa 
pożywniejsze od burakowych, bydło na stajni karmie: Kcz nie 
należy oczekiwać znacznego pożytku. Liście należy dawać świe­
że: odrastają -one prędko z korzenia, ale za to korzeń w i kształ­
cą się mniejszy. Pasternak może przetrwa” zimę w polu, i na 
wiosnę gdy nie ma jeszcze innego karmu do opasu lub utrzy­
mywania krów ‘hyc użyty, skoro zaś obudzi się roślinność pod 
wiosnę, potrzeba go uprzątnąć-z pola i spotrzełićiwac. a|l>owiem 
traci przez pusczanie liści na pożywnej Wartości. Polling na­
szych stosunków, w których tylko w jesieni bydło na opas sta 
wiatny, nie z.daje się opas pastern kieoi być dogodny; tymcza­
sem pod wielsiemi miastami opas powinien tiW-i1' me przerw la­
nie choćby k Ika sztuk bydła albo kilkunastu; z. dobry bowiem 
kawałek mięsa < złów iefc bogaty ch.tnie dobrze zapłaci; op s na 
ten czas w jecie i jesieni prowadzić można pasternakiem i lisy p 
ką, w zimie zaparzonym karmem i t. p. i

C<» do uprawy, pasternak lubi ziemię .kruchą, łagodna, 
z głęboką warstw ą rodzajna, w którejby się mógł w głąb i szerz 
dobrze rozrastać; na płytkiej i zwięzłej roli rodzi się krótki 
i nędzny, w niektórych naw ej. gatunkach ziemi nie przy jemne-, 
go nabiera smaku. Ziemia nie powinna być ani za sucha,, ani 
za wilgotna. Pole pokłada się pod pasternak głęboko jeszcze 
w jesieni, aby przez mrozy, śnieg i inne wpływy poyęiętrjtadji;



krze skruszało. Naturalna żyzność w roli sprzyja lej roślinie 
więce) nad najtę/sze jej nawożenie obornikiem. Siejba rzdaiui 
lepsza j«»t od siejby miniowej: rzędy powinny być ud siebie na 
półtorr stopy odlegle; rośliny st ć powinny na I) cali odległo­
ści. Można także nasienie zatykać w ziemię jak nasienie bu­
rakowe, i ten sposób jest dogodniejszy aniżeli siać pasternak na 
inspektach a potem flance przesadzać: Gdy ziemia dobrze o- 
schnie n> wiosnę, przystąpić potrzeba do siejby. VV Angl,! sie­
ją past rirak następującym sposobem: W jesieni robi się pokład 
głęboki, a jeżeli pole nie jest dosyć żyżne, sprawia się go o- 
bornikiein przed pokładaniem; na wiosnę wyrabia się rolę kul­
ty .forem, a gdzie tych narzędzi nie ma w używaniu, orze 
i bronuje się kilka razy, aby ziemia jak najlepiej skruszała, po 
bronowaniu zapuszcza się wałek, a po nim dopiero podoruje 
się nasienie (dryluje się). Dry Inez, powinii n do siejby tak być 
urządzony, aby na przestrzeń jednego akru (I równy 1223,7 
sążni wied.) pomieści o się Iti garncy piasku zmieszanego z pię­
cioma funtami nasienia pasternaków ego. Jeżeli rola sprzyja 
chwastom, trzeba o dwa garnce dać mniej piasku a natomiast 
tyleż owsa. Dźwignie koltewatorowe machiny obejść się mogą 
bez nałożenia wagi, albowiem nie należy siać głęboko; po siej- 
bie bronuje się pole.

W kilka dni owies wschodzi nasamprzód, i wskazuje rzę­
dy pasternaku na IS cali od siebie odległe, puczem można za- 
zaraz przystąpić do okopywania ich. IV’ wielu miejsca di siej.} 
wraz z pasternakiem i bob: uprawę taką zowią w Augl;i double 
utlure. rzędy dają w kierunku od północy ku połodniowi, i tak 

przedzielają, że po dwóch rzędach bobu następuje dwa rzędy 
pasternaku: czyni się to dla tego, aby bób cieniem swoim nie- 
przeszkadzal wzrostowi pasternaku Gdy t< dwie roślin* ra­
zem są uprawione rzędy pasternaku są na 18 cali od siebie od­
dalone; rzędy bobu zaś powinny być szerzej dane, aby przy 
jego zbiorze ni, psuć pasternaku. Dozbi.ru bobu używają w An- 
glji taczek niezabudowanych: przed kółkiem jest ścianka na­
przód wygięta plaskiem! sprychami opatrzona, i tnkiemi spry- 
chami jest także i dno wyłożone. Taczki te używane są w ca­
łej zachodniej Europie, Niemcy nazywają je Schubkaren, s.i one 
bardzo w gospodarstw ie potrzebne i praktyczniejsze od noszów. 
Do- noszów potrzeba dwoje ludzi, do taczek tylko jednego czło­
wieka; na uosze bierze się stosunkowo mniej ciężaru aniżeli 
wziąść można na taczki (akie bez nadwerężenia sił robotnika 
Aby w podnoszeniu od ziemi taczek nie tyle natężał się robo­
tnik, potrzeba d<> obu drążków, tam gdzie się szczeble zaczyna­
ją, przymocować z> spodu nogi na 6 do 7 cali wysokie. Gdy 
dojdzie bob, zezy na się i wiąże w male wiązki, zostawia się 
aby wysechł, potem zwozi się z pola z kąd go na wozy la 
dują.

W w'yrozutnowanem gospodarstwie nie należy nawet pa­
sternaku i bobu oddzielnie upraw iać; doświadczettie bowiem uczy, 
ze razem na jednym polu zasiane daleko większy dają sprzęt; 
zdaje się że to ztąd pochodzi że odchody tych roślin błogo 
wpływaj? na wzajemne swoje rozwinięcie.

Porównanie ko'zyś‘i otrzymanych z cukrowni maceracyjndj 
chrząr tows kiej w Kaliskiem, u /lr Potockiego z fakryką praso- 
wą pud/iszewską w Poznanskiem, u hr. Józefa Łubieńskiego z r. 

1814/5 prowincja,h polskich.
(Przez Józef*

Fabrykacja cukru nabiera coraz większego w Europie zna­
czenia; widzimy to przedewszystklem we Francji, gdzie pomi­
mo przeszkód ktere rząd uważał za potrzebne <j|, uratowania 
swoich kulunji od upadku, produkcja cukru buraków ego powię­
kszyła się o połowę więcej jak była przed zaprowadzeniem 
staw wyrób cukru z buraków ograniczających. Ulepszenia i no­

we odkrycia w postępowaniu w wydobyciu cukrowych ciastek 
z buraków nieustannie po sobie następują i te właśnie są przy­
czyną, ż.e pomimo wysokich od i zadu w y m > gany cli opłat, |.,bryki 
z większą jak kiedy pracują korzyścią. Wynalaz.k Dombasla 
aby sok burakowy uzyskiwać przez, macerację, znalazł także 
i w polskich prow inejach naśladow ców, od tych należy tak i p 
Belzhohl; zawiadując fabryką elirzastow ską hr Potockiego 
w K.liskiem zaprowadził ten nowy me od i z osiagniouyrh ko­
rzyści zdał sprawę w przewodniku poznańskim (Nr. 14 do 16 
z roku 1*44). Sprawozdanie więc to dało powód p. Białko­
wskiemu do napisani, niniejszego artykułu, który wyjmuje 
z 2 1 z r. 1 45 przewodnika poznańskiego. Zaczyna ou w 
slow a:

,,Wielu zasłużonych nnuką i pracą pisali o fabrykacji cu­
kru zachęcając obywateli polskich do zakładania fabryk, sta­
nowić mogący ch w dzisiejszym czasie źródło zietn polskich, któ­
re tern właściwsze jest dla nas, ż.e mamy i lepsza z natury zie­
mię, więcej lasów i mniej do wyżywienia ludności.

Gdyhyśmy pięknością cukru zrównali się z fabrykami njH. 
mieckiemi i franruzkiemi, a t.innością przewyższyli je, wtenczas 
Polska na w iększą część Europy cukier dostarczałaby, bogactwa 
narodu naszego podniosłyby się, i stan roln.ka w niektórych 
okolicach dziś prawie opłakany, byłby korzystnym. (1)

Że z czasem przyjdzie do tego, wątpić nie można; zało­
żone gorzelnie w ostatnich latach, bezwzględnie na straty, któ­
re przedsiębiorcy w bardzo krótkim ponosili czasie, tak, że nie. 
którzy w lat 2 do 3 zamykali je, dają rękojmie, że fabrykacja 
cukru więcej korzystna i moralna upowszechniona zostanie.

Niektórzy z obywateli i dla własnej korzyści, i dla wzoro­
wania innym z ogromnym nakładem kapitałów i praca od lat 
kilkunastu pozakładali fabryki (2); Z tych jedni się cieszą owo­
cem nakładów swoich, drudzy i 3 procent od wyłożonego nie 
mają kapitału; przyczynę łatwo odgadnąć; -znam jednę fabry­
kę, która kosztowała około 8 *0,000 zip. prasową mogącą prze­
robić przez jedną kampanię 15.),l.C0 cetnarów bural ów, pracuje 
lat dziew ięć, a niewy robiła jeszcze 40,000 cetn. buraków; jak 
ogromne straty ponosi przedsiębiorca, łatwo obliczyć; przyczy­
na zaś, że naprzód trzymał saun go.cukrow ara. któiy cukru ro- 
bić nie umiał i buraki gnoił; po przyjęciu zaś lepszego, oddał 
w zarzad dobra człowiekowi, który przez lat cztery sadził po 
3(10 morgów chelmińskirh czy stego torfu, chcąc go prawie zmu­
sić do rodzenia buraków, i zbierał 4 do 5000, cent, roślinek, 
więcej pietruszce jak burakom podobnych.

Gdzie s.i takie przykłady, oby watelom za złe brać nie mo­
żna, że fabryk nie zakładają, widzą bowiem wtem tylko straty; 
a że tych co o fabrykacji pi«'ą, winić także nie należy; 
znam bowiem kilku, co potracili znaczne kapitały, doświadcza- 
jąc podanych i ogłoszonych drukiem sposobów, które piszącemu 
nie właściwe przekonanie, lei z cudza, płytka lub niezrozumia- 
na myśl albo bujna imaginacja dostarczyła; kłamstwa podobne 
nietylko narażają doświadczających na straty, ale zarazem 
osłabiają powagę pism, oparty cli na doświadczeniach uczonych 
ludzi.

W Nr. od 14 do 16 z r. 1'14 przewodnika wyczytałem spra- 
wozdanie p. Fr. Betzbolda z fabryki chrząstow skiej, zalecające 
się szczegółów em i trafnem obliczeniem pary; że zaś p Brtzhold 
ogłasza, że fabry ka tameczna jest korzystniejsza nad inne: prze­
to wziąłem sobie za obowiązek, porównać rezultaty za ro^ 1*44 
i ótytn fabryki macerai yjnej chrząstow skiej z fabryką Pr*80Wą

(I) W Hrubie»»on»kiui kro,m piętn* nujnyżć) j»k przynosi it*i,rłtt_ 
wy 21 «lp •'Orzec żyt* 5 z.Jp., 0« s» 2 i pót zip.. psz, -niry 12 zip. i ( j. 
w latu urodzajne. "otyu, l kruin*, Podole, jeszcze niższe miewają ceny

(i) W C.azowie hr. Hennk Łubieński, w Sjrnikarh Leon PophM,Łił 
Nowako*»ki ** Płockim, w -Szymonówie, książę Sanguszko “ Manacie, Poni* . 
touaki na padołu i wielu miiyeh
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w Pud liszkach, w którćj przez kampanię r. 1845 trudniłem się 
„yrob. in cukru dla wskazania, o ile fabryka cl.rząstow ska jest 
ta innemi. t , j i

Fabryka 1'udliszka od lat 6 czynna, założona nakładem lir. 
Lubieńskiego przez komisarza Szymańskiego, z Francji przy­
byłego, pod jego dyrekcją zostajaca, jest znana w tutejsz.ej oko- 
licy; cukier swój sprzedaje znaczniejszym kupcom do Wrocła­
wia, Głogowy, Leszna, Rawicza i t. p rzecz zatem która o mej 
powiem, łatwa do sprawdzenia, a porównanie stosunków poznań­
skiego z królestwem kongresów em, znającemu obie miejscowo­
ści bcdzie bardzo latwem. , ,

W piśmie swem mówi p. ILtzhold: ze nakład na fabrykę 
maceracv na w Chrząstowic, blisko 30,004 zip. wynoszący, jest 
o 2/3 części mniejszy jak na system prasowy.

Że fabryka Chrz.istow ska Jest najkorzystniejszą ze wszy­
stkich maeeracvjny cl. 1) a może i prasowych gdyż wartość 
korca buraków (blisko 2 centnary wazacego czym zip. 11 gr. 4.

Że wyrobie mo-na blisko i2,00i» cent, buraków i do tego 
potrzebuje drzewa sosnowego sążni w 108 k sztuk 680 2/5.

Że korzec buraków po opłaceniu 20 od sta od kapitału 
zakładowego daje czystego zysku zip. 2 gr. 20.

Że pasza dla bydła Jest dobrą.
że zna po iadajacych sekreta, mogących zamienić syropy 

niekrystalizujące na cukier i zastąpić węgiel kościany materja- 
łem, którego centnar kosztuje gr. <5.

Że spodziwa się tak po oczyszczeniu (defekacji) bez ce- 
denia filtracji) zgęszczać (wyparować).

Na to odpowiadam:
Fabryka w 1’ndliszkach, która w roku 18i4 nawagę war- 

wska wyrobią buraków 30.4 cent, a w następnym 22,825 
/gdyż więcej nie było) kosztuje zip. 3«,< 00, i jest tylko 13 
godzin na dobę czynni; gdyby fabryka w Chrząstowic była nie 
o 2i3 części ale równie tania na 12,900 cent, buraków powinna 
kosztować zip. 15,550

Korzec buraków w strych na miarę i wagę warszawską 
waży nie blisko dwa centnary, lecz centnarów 2 i funtów 10; 
ten w Fudliszkach daje cukru białego IT. i I prt gr. 24 czyli zł. 
i) ge. 5, w wytłoczonych pół cetnara zip. I gr. 18: razem zip. 
Il gr. 13; gdyby zaś ceny, jakie są w królestwie kongresówem 
tu istniały, wtedy t. korca buraków, licząc za cukier po gr. 38 
ff (2) za wytłoczony po zip. 2 cent., na syrop po I gr ff., 
otrzymanoby w Pudliszkach zip. 15 gr. 7, a zatem zip. 4 gr. 3 
więcej j“k w Chrząstowic.

1’rzy wyrobieniu w roku 1844 buraków' 22,825 zużyto 
w Pudliszkach drzewa sosnowego sążni po 108 k. sztuk 560; 
przy ternie drzewie wypalono i odżywiono potrzebna ilość wę­
gla zwierzęcego, ogrzewano suszarnie, 6 sal fabryczny cli i mie­
szkanie z Lalory ferem, w którym pali sie zima razy 3 latem 'i 
i zostawi"110 |‘°trzebną ilość drzewa do drugich < trzecich pro­
duktów na cukier przerabiający cli się; oszczędność zatem Pudli- 
*zek do L’hiZiStowa ma się jak 3 do 7, chociaż po I ty m wzglę­
dem wiele jeszcze do zrobienia poz.ostaje.

Korzec bur ków czyli 2 C. tnary 10 lun. wagi warszawskiej, 
uie licząc wycisków i syropu dal tu w roku 18 i4zy sku czy sle­
go zip. 3 gr 24; p° opłaceniu wszystkiego gotowym groszem 
i procent od wyłożonego kapitału, gd by f bryka tutejsza była 
w granicach królestwa kongresowego, dalby więcej; z różnicy 
ceny cukru, P° groszy na funt zip 4 gr. 2 !. podatku gr. 14; 
» drzewa, które najmniej o l|3 część tam tańsze (3) groszy 15, 

kości groszy 6(1) razem zip. 5 gr. 28, czyli z korca buraków 
byłoby czystego zysku zip. (I groszy 22; różnicy w mateij iłach 
budow'anych nie liczę a w robotniku mało być może, który 
w Pudliszkach 30-12 groszy dziennie kosztuje.

O różnicy paszy z wymoków i wytłoczyn łatwo osadzi 
kio raz widział, jak oba te gatunki spożywają owce lub bydło; 
widziałem w jednej oborze, do której z. inaceracj dostarczono 
wymoczków, jak je chociaż były bardzo umiarkowano dawane, 
z pastników wyrzucano; z wytłokami podobnie się nie dzieje, 
i służą nictylko za karm, ale dawane przy stanie tuczą owce 
i bydło; Ir. Łubieński w r 1844 z wytłoków sprzedał 400 sko­
pów po złp. 24 sztukę oprócz wełny.

W fab.-yce pudliszrskiej otrzymałem 10 fun. masy cukrowej 
z cetnara buraków, chociaż tylko prasa wyciskała <0 procent 
części cukrowych; w fabrykach magdeburskich, gdzie przez p<>. 
wtórne przy naparzaniu prasowanie otrzymuje 85 procent części 
cukrowych maja masy cukrowej funtów 12 można więc spodzie­
wać się iż otrzymamy z czasem 9 funtów cukru czystego. Sam 
w r. |s45 przy końcu kampauji, przez dokładne oczyszczanie 
soku, doszedłem 6 procent czystego cukru; nie jest to wszakże 
wy nikłością ust teczną, bo przy ciągłym postępie daleko wy­
żej dojść można.

Sekret co do zmiany syropów niekrystalizujacych się na cu­
kier za llH) talarów jest bardzo tani, dla tego radziłbym posia­
dającemu. aby przed puszczeniem go na przedaż, zawarł umo­
wy z właścicielami fabryk posiadającymi wielkie masy syropów, 
a nietylko zrobiłby im wielką dogodność, ale przekonałby 
o prawdziwości swej nauki, zarobiłby wiele jak równie zastą­
pienie węgla zwierzęcego materjałem, po gr. 15 cent, kosztu­
jącym, to jest 0 7|8 tańszym; sekrila te jeżeli sa rzeczywiste, 
a nie urojone, mogą wielce podnieść fabrykację cukru.

Ewaporujac Sok bez cedzenia go po oczyszczeniu, chociaż­
by nawet wapno przez kwasy zobojętnionem zostało, rezulta­
tów dobrych nie spodziewam się, gdy ż daleko pi< kniejszy otrzy­
mywałem cukier ile razy dałem pod defekację węgiel świeży, 
aniżeli dając z filtrów, do ewaporacji użytych, | rzeczy ć jednak 
nadziejom p. Iłetzhold nie mogę.

Z ipow ie łziauej broszurki o fabryce Chrzastowskiej oczeku­
jemy; nadmienić mi tylko wypada, że sto ex»mplarzy jest za 
mało, i cena złp. 1'2 za opisanie jednej fabryki i jej ruchu 
jest za wysoka; radziłbym zatem więcej odbić ex'mplnrzy, a 
mniej żądać, bo w przeciwnym razie możnaby posądzać o nie­
chęć <111 rozszerzeni i się fabryk.

Gdyby maceracja była nad system prasowy korzystniejszą, 
niebylaby przez Niemców zaniechaną: bo że Niemcy cierpliwo­
ścią i wytrwaniem zwyciężają nas, choćby .z bólem serca, jednak 
to przyznać muszę; zmiana więc przekonania p. Betzholda w lat 
<1 na korzyść maceracji, dowodzi brak znajomości, -Ibo jedno- 
stronnoś'1 2; nie mówię fu wszakże ani za, ani przeciw, bo jak 
w uwadze nadmieniłem, fabryka maceraeyjna p. Szlułiowskiego 
w Radziniu, już w roku zeszłym uczyniła większe, aniżeli 
chrz istowska postępy; bronię tu tylko, aby w pół mety nie o- 
glaszać się zwycięzcą bo nie 4 lat mieszkam nalej ziemi, muszę 
wice powiedzieć tę prawdę, którą z Serca i doświadczenia czer­
pałem.

(1) IV Radzyniu, w P«ila»ki-,» p. S»lttho, ..» której Wlotu l»44 otrzy niyyi kl przeszło « i „ ó "‘“ceraryjną,
-4 gr. óo rafinacji ««>in»a““»kie'j »|>r«ede.wai. aurliej, i if po

(2) IV roku 1844 bytem u 8 rudkarh » | ,faryny |ub cukru w brytach, jaki Podluzki uyrabia, Ł“"’ ,unt Ukl'j 
»*F- t-gr. 5 brz ładu,eh proc.,nów. Ji|’ ■P'zedauano po 38-43

, . O) nirae w Pudl'szkarh kosztowało wr .u.ny Ir prowadzeniem i z porąbaniem zip 22 i pół "fzni po log k

WIAROMOŚCI HANDLOWE

Zbóż e.
Ceny produktów tve Lwowie. Żniwa rozpoczęły się już 

wszędzie, i na kopy obiecuje ozimina dobry zbiór; żyto jednak 
przez upały zachwycone więcej zaschło jak żeby dojrzale, nie 
wszędzie wyda piękne ziarno; ogółem zbiór żyta będz e mniej-

Koici crlnar na wagę pru»ką w fadliaxkach koaztaje zip. 4 w Syj
sikach cent, w 120 funtów warwzawskich kosztowa! zip. 2
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jak pszenicy. Za korzec pszenicy dają 4 do 5 zlr. 12 kr., 
jęczmienia od 3 zlr 12 kr. do 3 zlr. 24 kr., hreczki starej 3 
zlr. 12 kr., nowej 2 zlr. 24 kr, owsa 2 zlr. 24 kr. Strąrzko 
we rośliny Spadły znacznie w cenie, zbiór ich bowiem wypas 
dnie obfity. Za garniec okowity 30 próby d.iją 34 sr. m. k, 

zzvZr 3 sierpnia. Wciągu zeszłego tygodnia ceny psze­
nicy na tutejszym targu zbożowym znowu spadły. W ogólno­
ści tylko 75 Lisztów obrócono, / tych 6 Lisztów 130—I3i fun. 
wysoko pstrej po małych partjacli i 6 Lisztów 129—130 funto­
wej pstrej po 375 flor Oprócz tego odeszło około 75 lasztów 
Rzepaku zimowego po eeu'e dotąd nam niewiadomej, i 5 lasz- 
tów rzepaku letniego po 390 fl. od kilku tygodni ,rozj oczęte 
żniwa idą bardzo pomyślnie, i sprzyja im piękna pogoda, 
szczególniej zaś pszenica, obiecuje b rdzo obfity wydatek, za- 
to w wielu bardzo miejscach uskarżają się na nie urodzaj żyta, 
dla tego tez ceny jego, ciągle się utrzymują na wysokiej sto 
pie, i spodziewać sia nawet nie można, aby się przy niej zosta­
ły, lecz niezawodnie jeszcze wyżej pójdą. Choroba kartofli 
zaczyn * się w naszych okolicach coraz bardziej pokazy wać, w 
tem większe obawy mieć, że zeszłego roku, ta plaga, dopiero 
przy wykopywali u kartofli pojawiła się, teraz zaś już się ua 
poi.ich pokazuje, iw w ielu miejscach łodygi poczerniały i zmar­
twiały; zdaje się nawet, że choroba ta złośliwszy ma charakter 
zdaleka widać na polach czarne plamy, a gdy się bliżej przyj­
dzie, pokazuje się że łodyga od ziemi nadpsuta i powalona, i 
sam owoc nawet naruszony.

Laicyn I sierpnia. Stan Atmosfery, widoki co do żniwa 
i handlu zbożowego.

Od 24 z. m. wiatr był ciągle Zachodni, a z nim powie 
trze nadzwyczaj gorące i skawrire, tak, że W południowych czę­
ściach królestwa, prace około żniwa postępowały nieprzerwa­
nie, w północnych zaś lir >bsl wach, zasiew y szybko idą ku doj­
rzałości. Teraz ju' zebrami ilość, jest jednak daleko mniejszą, 
jakby się spodziewać należało, gdyż brak rąk do roboty, bar 
dzo staje na przeszkodzie, do spiesznego plonu w zbieraniu. 
Wydatek pszenicy, okazuje się mniej pomyślnym jak się dotąd 
spodziewano; przy pięknej pogodzie, jednakowo/ przyznać trze­
ba, że bogate żniwo pięknych gatunków nieodzownie nastąpi, i 
bez zasadne obawy, które tak często objawiane z powodu prze­
chodnich nawałnic, upaść muszą, dla tego też wypadek wcah 
inakszyin się okaże niżeli przypuszczano. Nie mogąc dotąd 
jeszcze nic stanowczego powiedzieć, o ogólnym wydatku żniwa 
w połączonych królestw a< 11, tw ierdziemy przecież, że będziemy 
mieli dobre iuiwa przei ięciowe, lubo bynajmniej nadzwyczaj ob­
fite m ono nie będzie, przypuszczając w szakże że pugoda ciągle 
będzie przychylną, deszcz bowiem w tej chwili niezmierne by 
nam szkody wyrrządził. Ceny dobrej czerwonej pszenicy, przy- 
bierają od czasu zniżenia cła. stopę niższą, jakby się po tera­
źniejszych okolicznościach spodziewać trzeba, gdy- w naszvili 
okręgach rolniczych, dostać można dobrej czerwonej pszenicy 
po 43 do.41 szyi, za kwarler. Przy takich cenach, cło w kró­
tkim czusia posunie się do najwyższego punktu, a wartość tego 
artykuł®, musi przeto na stałym lidzie zniżyć się od 12 do 15 
szyi, na kwarterte, nim ładunki z jakimkolwiek widokiem zy 
sku do AukU "ysjlniie będą. Jednakowoż t.k [znaczne cm 
obniżenie jest J'®'lza yczi,j „je prawdi» podobne, gdyż nigdzie 
nie ma wszelkich zapasów, a kiedy jnż w północnej Europie 
spodziewają się ledwie przecie, i„Wł.gO żniwa, to plony w po. 
ludniowych krnącii, uważać należy, co najwięcej za wystarczi 
jąee wewnętrznej potrzebie. l»o t.go dodać należy, znaczny 
bardzo ubytek, który wedle wszelkich doniesień, okazuje się w 
sprzątniętem życie, jako t<Z I chorobę kartoflaną, która się na 
niezmierną skale rozszerzona okazuje, także ni zmieruie jest 
wątpliwem, użali ceny ni stałym ladzie, tak rychło z naszemi 
»ię zrównoważą. Ameryka wiec będztę jedyuym krajem z któ 
rego tymczasowo spodziewać się możemy znaczniejszych dowo­

zów chlebi, i chociaż już bez zaprzeczenia ogromne ilości mą­
ki ztamtąd otrzymamy, to wszakże nie wywrą UIH. ist<» nrgo 
wpływu ni tutejsze targi zbożowe, jeżeli jednocześnie nie przy- 
padrią ze znacznym przywozem pszenicy ze stałego lądu.

brednia Cena żywności.
Na ostatnich targach warszawskich i pragskich, płaeono 

za korzec 4 ćwierciowy żyta rub. sr. 4 kop. 13; pszenicy rs. 5 
kop. (i; grochu polnego rub. sr. 5 kop. 2 >; grochu cukrowego 
rub. sr. 5 kop 8 >; fasoli rs.8 kop. 25; gryki r. sr. 3 g2;
jęczmienia r. sr. 4 kop. —; owsa rs. 2 kop. 36; m.fci pszennej 
przedniej korzec 6 ćwierciowy rs. 7 kop. 13; ’’•’dynaryjnej rs. 
7 k. 62; żytniej pytlowej rs. 6 kop. 61 112 kaszy gryczanej 
korzec 4 ćwi. rs. 5 kop. 92 kaszy jaglanej rs. 9 k. 5tj. kaszy 
gryczanej zwyczajnej rs 6 k. 93; kaszy drobnej rs. 12 fc. (j(j _
kaszy jęczmiennej perłowej rs. 12 kop. 8d; słomy centnar 100 
f. kop. 25 1|!; siana cent. kop. 57 — siana fura jednokonna 
rs. 2 k. 10; do rs. 3 k. 45; parokonna od r. 4 k. 50 do 5 k. (j(). 
słomy fura zwyczajna rs. 1 k. 5 do rs. I k. 80; sążeń drzewa 
sosnowego rs. 7 k. 44; wól dobry od rs. 38—60 k. 70; wól średni 
od r. s. 27—3ó, lichy 29 k. 7 do 26, cielę od rs.— k. d« r. 
— k: —; Baran rs. i k. 35 do rs. 2 k. 55; wieprz dobry od rs. 
12—16; śreuni od 10—11; lichy od 6—9; masła funt kop. 13 
słoniny funt kop. Il; kartofli korzec rub. sr. 2 kop. 9 —; oko­
wity garniec kop. 95; — szumówki kop. 57.

hURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
ż a (i a i a dają.

Dnia 1 1 sierpnia roku. 11. s . k It. s. k
1. WE XI. E.

Berlin 100 talarów 2 M. . 94 5 93 90
Gdańsk 100 talarów 2 M. . 93 75
Hamburg 300 b.m. k. . 2 M. . 141 60 —
Londyn funt Merlin. 3 M. . — - ! ——.
Lipsk 100 talarów 2 M. . 6 47 6 46
NIokswa lOorub. sr. . . 1 M. . — |0> 5o
Petersburg ditto. 1 NI. . — 100 75
Paryż 300 franków 2 NI. . 75 75 —
Wiedeń 150 zlr. 2 NI. 96 60 —
Wrocław 100 talar. 2 NI. . — — 93 75

2. MONĘ T Y.
Rossyjskie Imperjały ___ — -- —-—-
Ilolendr. dukaty nowe — 2 98

ditto stare ważne - — — —
Fr irychsdury Pruskie — —— —
Rcasyjskie assvgnaty — ——— —
Austryjackie bilety bankowe za 150 złr. . . __ — -- —- —

3. ]» A P I E R Y'.
Obligi Skarbowe za 100 Rs. 86 50 86 25

„ 4j’ za I0o r. s. ——
Listy zastawne białe daw. bez kup. (*) . _ * — —--

nowe za 100 14 92
Obligacje udziałowe na 300 złp. —
Obligacje cząstkowe na 500 złp.
Certyfikaty Banku lit. I> na ‘209 złp. — — —
Serje wylosow. Ot. na złp. — — — —
Dowody Kom Centr. Likwjdac. za 100 zip - —1 ' —

Wartość kuponu kup. 8. 1,6


